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'’Biuletyn Kowieński" Mr.798. /Wilbi"/. dn.24.1.1935. Str.l.

I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
" D z i e ń  K o w i e ń s k i "  o s t o s u n k u  N i e  m i e c 
d o L i t  w y . "Dzień Kowieński" Nr.. 17. z 21.1.53 r. art. p.t.
"L i t w a, N i e m c y i P o l s  k a". Streszczeniem

Gdy p.Purv'ekis po swym pierwszym ai?tvkułe, umieszczo­
nym w "Musu Vilnius" zatrąbił na łamach "Li:tuvos Aidas" do odwrotu, 
o pinja niemiecka przyjęła ten sz-bki zwrot z uczuciem widocznego za­
dowolenia. "Koln is che Z tg." /Nr. 14/ zamieścił artykuł sr?go kłajpsdz- 
kiego korespondenta, który stwierdzał, że przypuszczenia, iż Litwa 
zmieni swe tanowisko wobec Polski - ok,.załv się złudnemi. Zdaniem 
jego, nagły odwrót p. Puryckisa dowiódł, że "mit, w którym świadomie 
p :■ zamian i on o k tj e wileńską", nie może być zmieniona no drobną mo­
netę "polit"lci aktućinbj". Autor artykułu dowoził dalej z prawdziwą 
radością, że po wstąpieniu p.Pur-ckisa podniosła się / Litwie " wprost 
naTt.ln.ica oburzenia", &. sam p. Pur:,ckis - "apostoł zbliżenia z Polską" 
- został zmuszony do wycofania się na da ne stanowisko i - "do złoże­
nia przysięgi na dotychczasową linję polityki litewskiej". W tym samym 
duchu formułowano b-ł'” wzwstkie, dłuższe lub krótsze komentarze pra­
sy niemieckiej o obu y-s topieniach p.Pur^ckisa.

Atoli nie upłynęło wielo czasu, gdy na łamach "Berliner 
Borsen Z tą." ukazała się koresponć-ncja, datowana rómież^z Kłajpedy, 
pióra dość znanego na berlińskim bruku dziennikarza - Ranę Krausa.
Koro pond en ej a ta. zasługuje na u-agę z d u cli " 'Z  lodów. Po pierwsze, 
za względu na to, iż stanowi ona r̂ raz szczerych nastrojów, jakie 
"ożywiają" przecif tnego Niemca ' stosunku do narodu i państwa litew­
skiego, a po drugie dlatego, że wylewa kubeł zimnej wody na głowy tych 
Niemców, którzy po "odwrocie" p.PurTrckisa zacierali ręce z radości.

P.Kraus opisuje s ‘r9 wrażenia z Kłajpedy. P.Kraus uważa, 
że oficerowie lite wscy przejawie ja. o woistv imperjtlizm i przepojeni 
są "uczuciem, 7zno~zenia :ie" w jakąś wyższą sferę kulturalną ’właściwą 
Kłajpedzie. Żołnierze litewscy są zdaniem dziennikarza niemieckiego 
śle odżywiani, źle odziani i usta wicznie trzymani w -tanie pogoto ria 
"'ojonnego w obawie przed polskim napadem.

Następnie p.Kraus roz roczi cię na temat jak dyplomacja 
polska usiłowała dojść do porozum! ’.ni a z Eonem na tle sprawy kłaj- 
pedzki-oj. Sens propozycji polskiej miał "raniej więcej" wyglądać w ten 
sposób, że Litwa zrezygnuje z Jilna, wzcmi&n za co Polska miała zło­
żyć zobo iązanie, że bronić będzie pozo tania'Kłajpedy na Litwie, za­
równo na drodze dr plom. tocznej, jak z bronią w ręku. "Nie łudźmy sięn- 
wóła p.Kraus. Pewni, bardzo wpływowi politycy Kor/nie b~najraniej nie 
byli przeciwni temu pro j -ktowi". Ale, st ierdza dalej ę.Kraus, cały 
plan rozbił się, gdyż stanął temu na przeszkodzie nastrój nietyle rzą­
du litewskiego, ile społeczeństwa litewskiego. Dopiero po protestacyj­
nych zgromadzeniach zabrał głos p.dr. Zaunius i w^po wiedział pod adre­
sem Polski: "nigdy". "Jednakże - pisze dalej dosłownie - na wschodzie 
panują inne pojęcia czasu niż te, do których my jesteśmy przyz wvczace­
ni. Wyrażają się one w przekonaniu, że ż~ cis jest długie, a wieczność 
krótką. Nic nie przemawir przeciwko temu, b“ Litwa, ze gzlędu na Kłaj-

• w a n y  

isunięty
zor. tanie konflikt '!<■ rr-zawa - Kowno".

I już dalej cała korespondencja utrz mana jest w tonie 
bardzo poważnym. Już nie kpi więcej z tych li to r: kich ̂ dzikusów, Którzy 
są zachwyceni, że mogą w hotelu kłajpedzkim spożyć obiad, na białych 
ser .wetach. Nie wspomina już o poci esznm ’"głodzie ar aj i lite wsniej. 
Bez kpin ch-raktorv,zu je ciężkie położenia polityczne i gospodarcze ̂
Niemców w Kłajpedzie oraz samej Kłajpedy, KOticząc swą ̂ korespondencję
ws'oanialomvslnem zapewni niem Litwinów i Litwy, za jeśli raz wreszcie 
zdecyduje sic ona na "eine feste Oriontierung", czytaj - rzuci się 
Niemcom w objęcia, będzie "jeszcze na-ret dziś" przyjęta przez Niemcy
jak "miły przyjaciel". T ... , . , ,Oto jak poważnieje mina kpiącego z Lit ry Niemca, gdy obok
Litwy dostrzega - Polskę.
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"Biu le tyn  Ko .deński" Mr.793. / " W i l b i " / .  Dnia 24.1 ,1932 r .  S t r . l

K r o n i k a .

E c h a  s p r a n y  g o b e l i n ó  w :: i l i ń s k i c h  
■7 "Li e t .  A i  ć. a s " . "List .Aidas ' ,11 / K r . 17. 1 .3 3 /  zamieszcza p. t .  
"Polacy chcą"ratować" b a z y l ik ę  v i l e / s k a  przez  s p r z e d a ż  j e j  skarbów” 
wiadomość "Elty"  o p r o je k c ie  sprzedaży gobelinów k a te d ry  w i le ń sk ie j .  

: i;L io t .A io as"  n ie  z - o p r t r u j e  t e j  wiadomości w żadne komentarze.

I I I .  ZAGADNIENIA POLITYKI O W-.STRZHEJ 
I  ZYCIE uPOŁECZME.

V o 1 d e m a r  a s o s z k o 1 n i  c t  w i  e l i t e  w s k i  e m. 
"Darbi n inkas" K r .o .  z 2 1 .1 .3 3 .  P r o f . A. Woldemć r a s  p isze  w organie  swym 
"Iwutos B a lsa s” N r . l  w a r ty k u le  p . t .  "d żywotnej sp ra  Ti e  narodu" co 
n a s tę p u je ;

Szkoła n i e  j e s t  głó'7nvm czynnikiem -/ychowania, tern n i e -  
j.n Lej stanowi ona cz -nn ik  bardzo d o n io s ły ,  zwłaszcza na L i t  wie, gdzie 
tak  mało j e s t  inn rch  czynników. Tymczasem n ie  rzadko s i ę  zdarza ,  że 
uczniowie szkół  p i s z ą  donosy na tego czy owego n a u c z y c ie la ,  k tó ry  miał 
s i ę  tak  cz*’ i n - c z e j  ' .wrazió o o rg an iz a c ja ch ,  znajdujących, s i ę  pod 
opieką rządu .  W każdej s z an u ją ce j  s i ę  szko le ,  o i l e b y  tak iego  uczn ia  
•ogóle n ie  wyrzucono, to  rr każdym r a z i e  n a le ż y c ie  by go ukarano . 

Tymczasem władze uważają tego rodzaju  o b j a w  za pracę narodową.
1  Związku z tem w żadnym cłr-ba k ra ju  niema t - l e  spraw szpiegowskich 
co na L i tw ie .  I-Jaucz^cielst to  l i t e  wskie niema odwagi walczyć p u b l ic zn ie  
z  temi przejawami, obawiając s ie  u t r a t y  posady.

K r o n i V -

Z r z e c z e n i e  s i ę  e m e r y t u r y  p r z e z  p r o f .
F. e r  b a c z e 7 s k i  e g o. "Dcrdvninkasn/ N r .5 .  1 . 3 3 . / ;  P ro f .H er-  
baczewski z rze k ł  s i ę  s i e j  emerytury, y  znaczonej mu przez Gabinet l i i— 
n i  i t rów  w w sokośc i  400 l i tó w  m ie s ięczn ie .

P r o j e k t  n o ,r e j u s t  a w y o n a j w I e i  z w a 1 - 
n i  a n i  u r  o b o t  n i  k ó w. "P ra sa  Kowieńska / 1 . 3 3 . / :  Rada Stanu 
'..'prowadziła do opracowanego przez R j r rższą. In spekc ję  Pracy p ro jek tu  
ustawy o najmie i  zwalnianiu  robotników zmiany i  zmieniony p r o j e k t  no­

ro j ustawy p r z e s ł a ł a  Gabinetowi m in is trów  d la  r o z p a t r z e n ia .  Ko u s t a ­
wa zapewnia, ko rzy śc i  zaró  mo pracodawcom, j - k  robotnikom. Nakłada, ona 
obo wiązek na robotników punktualnego przychodzenia  na pracę i  u s t a l a ,  
że są odpow iedzia ln i  za w kroczen ia  p r z e c i  i rozporządzeniom pracodaw­
ców. Z d ru g ie j  stron '" pozbawia ona pracodawców prawa zwalniania  ro ­
botników bez kompensacji ,  o i l e  n ie  godzą s ię  na zm niejszenie  p łacy  
zarobkowej, jak  bvło do tychczas .  Ho ia u s t a  ra ro zc iąg a  s i ę  n i e t Trlkó na 
robo tn ikó  7 fabrycznych,  l e cz  również na robotnikow, za trudnionych w 
małych w arsz ta ta ch ,  p rzed s ięb io r s tw a ch  transportowych i  wreszcie  na 
praco ’/ników b iu r  h ndlowvcli.

S p r a w a  z n i e s i e n i a  c e n z u r y  p r  e w e n c v j -  
n e j . P ra sa  Ko i e ń s k a  / 1 . 3 3 . / :  Jak  podają p i  sma ź •"‘do i s k i e , w ko­
ła c h  M in is te r s tw a  Obrony Krajowej i  M in is te r s tw a  Spraw Je vnf trzn^ch. 
rozważana j e s t  kwest j a  z n i e s i e n i a  obecnego svr temu y/ojennej cenzury 
prewencyjnej  i  z a s t ą p i e n i a  j e j  S'rr t:mem cenzury, j a k i  wprowadzono^
"/ Kraju KI-- jpedzkim od czasu y/boro r do o s t a tn ie g o  Sejmiku. Zgodnie 
z tym S' stornem cenzura pism będzie sic odbywała po i c h  • rydrukowańiu, 
a l e  ró /nocześnie zo t a n i e  z / lekszona odpo wiedzialność redaktorów. 
Reforma t a  ma być -rpro wędzona w k ió tk im  c z a s i e .

S p r a  w a p r z e n i e s i e n i a  d o  K ł  £ j p e d y j_ e cl-  ̂
n e c o z W y d z i a ł o  w U n i  ■’ s r  s *•* i  o t  u .  Prasę Kowień­
ska / ’1 . 3 3 . / :  Jak  podaj;; pisma, Brezv&jum Prz.id" t a  Ti c-i o ls  twa Studentów 
ma wkrótce p rz e s ła ć  K in i s t r o  'I us"/i«. ty i  włącz om Dni /e rs^ to tu  me moi — 
j a ł  w sn ra  ' 'ie p rz e n ie s ie n i -  do Kłajpedy jednego z 'I'"oziałow Uniwersy­
t e tu  lub  za łożen ie  w K ła jpedz ie  wyższej szkoły  te ch n ic zn e j  względnie 
handlowej,  celem k r  z e  "fi en i  a k u l tu ry  li tewskfej w Kraju Kła jpsczkim.
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